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ciepłe i zimne potrawy, —  Prowadzi też k u c h n i e  we własnym zarządzie. —  Specjalność: KUCHNIA JARSKA.

W 10- l m  pienm egc Rząflr Łufiowsgo
w Lublinie.

W  dniu 7 listop&ja odbędzie się w Lublinie 
uroczysty obchód 10-t :j rocznicy powstania Rządu 
lubelskiego, pierwszego rządu Pols.ti Niepodległej, 
Wszystkie organizacje partyjne winny wysłać na 
ten dzień do Lublina delegacje ze sztandarami. — 
W  razie zaś absolutnej niemożności wysłania de­

legatów, należy wysłać depesze pod adresem: Lu­
blin, Magistrat, Choma,

W  tym isamym idmu, albo w ^.niacn najtęższych 
po 7. listopada, organizacjejpariyjne winny organi­
zować wszędzie .obchody 10-tecia Niepodległości j 
pierwszego Rządu Lutowego w Lublinie.

liz XXL Kongres P .P . S.
G o ś c ie  za g ra n ic zn i.

WARSZAWA, ‘10. 10. J T e L  w ł.). D o-    , . . .    \ —  / -
jychczais zgłosili swój osobisty przyjazd1 na 
KXI Kongrets P. P. S. następujący goście 
sagraniczm tow. Fryderyk Adler sekretarz 
>dn. M iędzynarodów ki^ocj., tow. Jan P ro ­
ces, Iow ZygmUnt Uitt, imieniem czechosło­
wackiej partji socj. Iow Adolf Pohl m ie­
niem niemieckiej partji s.rjalislyoznej w 
Czechosłowacji. Iow. P iotr Ulpe imieniem 
łotewskiej partji socjaino-dem ., Iow. W .ktor 
izernow imieniem rosyjskiej partji soojal-

no-rew o!ucyjnej. Listy i depesze z życze­
niami na dodały angielska P arlja  Pracy,
angielska Niezależna P arlja  Prący, fran­
cuska part ja  socj., socjalna,-demokracja;
austrjacka, szwedzka partja  socj., holen­
derska part ja  socj., norweska parlja  so,oj. 
Spodzii winie je,sl przybycie przedstawicieli 
P P. S. wr Czechosłowacji i w Niemczech, 
soiojalislów gdańskich a z Polski przedsta­
wicieli Njcm Socj. P. Pr., Bundfu i P o a le j- 
S jon prawicy.

Konflikt wewnętrzny w .ugosławji.
BIAŁOGROD, 30. 10. (Pat.). Z powodu trwa­

nia chłopsko -demokratycznej koaliri przy postano­
wieniu, wedle kioregc nic należy wdawać się w 
żaane rokowania z obecnemi partjami rządowemi, 
spełzła również na mczem akcja pośrednicząca by­
łego ministra Savicica. Akcja jego jednakże przy­

czyniła się do sprecyzowania stanowiska partji rzą­
dowych wobec postulatów ...eniokraLyczno-chłop­
skiej koalicj Partje rządowe gotowe są do apro­
baty. żądania w kierunku przeprowadzenia nowych 
wyDorów, jak również rewizji konstytucji.

—o—

Zatarg M e m a ra s a  z Rada państwa.
Ustąpienie prof. Romera z Rady.

W IL N O , 30. 10. (AW). „Dziennik W i­
leński" pod aje: od kilku dni krążą w ko­
łach politycznych litewskich pogłoski o 
zmianach, m ających nastąpić W łonie Rady 
państwa. Według tych w ersyj ustąpić ma 
ze stanowiska członka rady, profesor uniw. 
kowieńskiego Romer. Powodem tego ustą­
pienia miała być ostra wymiana zdań m ię­
dzy nr tępojącym  profesorem, a W aidema- 
rasem . Na jednym z ostatnich posiedzeń ra- 
rF r — P'i ofesor Rom er poddał druzgocącej 
krytyce obecny kierunek polityki litewskiej

ze specjaincni uwzględnieniem polityki zagr. 
Waldemarais didzuł isię dotkniętym i w1 od­
powiedzi na mowę prof. Romer, ulżlył słów 
nie licujących z powagą rady. — Prof. Ro­
m er opuści! salę posiedzeń rady i m iał wy­
stosować lisi do prezydenta Smelouy. Po­
głoski te m ają  — pisze „Dzienni! — o 
tyle Usprawiedliwienia, że już z począt­
kiem działalności rady państwu zaznaczył 
się. silny rozdźwięk pomiędzy nią a W ald<>-
mai'asem.

- o —

„Oszczędności" robotnicze.
Ktoś trafnie powiedział, że są cnoty' 

które mogn wykonywać tylko ludzie boga­
ci. Naprzykład1 szluka oszczędzania. Czyż 
możć- ..poprzoslawae na m alein" człowiek, 
klÓjry i lak ma m niej niż mu potrzeba ? 
Przecież ,.z próżnego nic n ale je" ten, któ­
rego dzban zawsze pusty. Inaczej z b o ­
gaczami, których m ajątek i tak narasta bez 
ifch pracy a raczej dzięki praefy innych. Tym 
nie trudno zdohyw7ać się na „oszczędności'1, 
które swoją drogą, bez wyrzutu sumienia 
pomieszczają w bankach zagranicznych nie 
m ając zaufania do własnego państwa 1 pod 
czas. gdy ich m iljony dolarów i funtów 
szlcrlingów spokojnie sonie spoczywają w 
bankacn angielskich, w7 kraju  rozbrzmiewa 
liaslo : oszczędzajcie, oszczędzajcie 1 Sk ła­
dajcie grosze do kas i banków, aby z lego 
utworzyły Sie kapitały, które służyć będą 
następnie na kredyty dla rozw oju przemy­
słu i odbudowy kraju .

Co na ten apel ma odpowiedzieć klasa 
robotnicza 7 Bezsprzecznie w interesie sze­
rokich m as leży rozw ój przemysłu*, bo za­
pewnia Lo im prącię i chi eh'. ale czy masy 
robotnicze przy7 dzisiejszym słanie zarobków 
mogą cośkolwiek odkładać? Otóż1 właśnie 
ci. co nic me posiadają, muszą się zdoby­
wać na jeszcze wdeksze ofiary i nauczyć 
,się szLuki oszczędzaniu, i  ażeby na starość 
móc uniknąć k ija  żebraczego.

Pamiętać bowiem musimy, że pomimo 
szeroko rozwiniętego- uytawodawslwa spo­
łecznego nie mamy jeszcze ubezpieczenia na 
siar ość a uchwalenia tej ustawy przy dzi­
sie jszej ko njuuk turze politycznej nie pręd­
ko spodziewać; się należy. Korsarz kapitali­
styczny ma dzis jak  i dawniej wielką wła­
dzę. decyduje on nictylko o płacach robot­
niczych ale ma też1 potężne wpływy na te­
renie parłam elitarnym, gdzie się rozstrzyga 
ją  losy uislaw. Kapitalista nie będzie przecie 
kręcił sznura d a  własną szyję, będzie się 
btnonil przed1 iistawTą, któraby go pociągała 
do dalszych świadczeń socjalnych.

Arlykuł 102 konstytucji mowi wpraw­
dzie o tein, że „Prąca jako glówiia pod sława 
bogactwa Rzeczypospolitej pozostawać ma 
pod iszczególną ochroną Państw a" — ale 
życic uczy. żc są  lo tylko piękne Słowa, źe 
konstytucja a wprowadzenie w7* czyn wielu 
je j artykułów to dwie odrębne sprawy 
Dziś robotnik za sw7ą pracę, która stanowi 
„glówmą podstawę bogactwa Rzeczypospo-
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litej pracą, dzięki której Polska się. od­
budowuje. rozwój a. podnosi, nie ma nawet 
na cli lei; do syta, lnie mówiąc jm. o 'zaspoko­
jen iu  potrzeb kul tur al nych. I w rezulta­
cie po ciężkich, pełnych znoju latach pru­
ty . jego Arnu em erytalną — o ile go wcze­
śniej śmierć hic splrzątnie — 'sta je  się. m iejscd 
pod kościołem, bo ani rekin kapitalistyczny, 
który jego pracą się bogaci, ani państwo nić 
zapewnia mn ( hldba na stare lata

Ażeby uniknąć tej upokarzającej ,,osło­
dy “ starości, jaką Je s t  kij żebraczy, — jedy- 
nem na razie wyjazdem dla m as• praó.iija- 
ey c h  jesl oszezęazanie. Nawęt groszowe 
oszczędności po latach mogą się- złożyć na 
pokaźną sumę na czarną godzinę. Przy u- 
miojętnem kierowaniu budżetem domowym 
można czasem czynić drobne oszczędności 
bez uszczerbku dla żołądka. Zwłaszcza ko­
biety powinny znać tajem nicę takiej oszczęd 
nej gospodarki. Chodzi o to, aby nigdy nie 
ku p o u >ać nie n iepotrzebnego i nie m arno­
w ać lerfo, c o  ju ż ’ zostało zakupione. Przed 
kilku miesiącami była' w pism ach wiado­
mość, że ja k  obliczono w samym Londynie, 
ogryzki z ighleba wyrzucane na m arne w 
ciągu roku przedstawiają wartość kiłk-uset 
tysięcy funtów szterlingów. Ile na tę olbrzy­
m ią itośe zmarnowrariego chi cha złożyło >ię 
także odpadków z izb robotniczych, tego 
oczywiście nikt obliczyć nic zdoła. Faktem  
jednak jest, że i u nas, w najbiedniejszych 
nawTet gospodarstwach niejedno idzie na 
m arne, zwiasżcza, jeżeli gospodyni nic jest, 
ja k  to się mówi, gospodarna. Ileż to razy 
bez zastanowienia kupuje rzecz zbyteczną, 
ja k  często przepłaca rzeczy konieczne. \ 
'przecież oszczędności płynąice z tyjch choćby, 
źródeł, to jelsl z ograniczam ia się do na­
bywania rzeczy lylko najkonięcznicj ;zvch i 
nieprzcplacania ich, mogą, już po kilku la­
tach złożyć się na poważną, sumę.

Dziś >w dniu powszechnej oszczędności 
w Polsce warto poświęcić chw ilę zastano­
wienia pytaniu!: Czy pomimo ciężkich1 b ra ­
ków da się cośkolwiek odkładać na cjzarną 
godzinę ‘! beży to, dopóki dzisiejszy usLrój 
trwa. w interesie każdej jednostki i wt inte­
resie  ogólnym.

Kompania wybsreza w Sfanash 
Z | 2 i lA 0 s z Q n y c h ,

N JO R K , 30. 10. (Pat.). Kam panja wy­
borcza rozw ija się w ostatnim tygodniu 
swego trwania niezwykle intenzywnie^.Kan- 
lydatura Hoovrra wr dalszym ciągu ma1 
olbrzymie szanse zwycięstwa. Rzeczoznaw­
cy i statystycy przypuszczają, że tylko ja ­
kiś cud mógłby wywołać porażkę Hoovera. 

— o—

Największe zainteresowanie wzbudził wyświetlany obecnie we Lwowie najcudowniejszy
film świata p. t

D R A M A T  w  M O U U *  R 01H6 E
Reżyser,ja A. D U PO N TA , twórcy „ Y A R IE T T E * z JA N N IN G SEM  w g\ roli OLGA CZECHOWA. 
Ze względu na oryginalne zdjęcia w paryskim Moulin Rouge wstęp podeias wyświetlania powyższego

obrazu młodocianym wzbroniony.
„MARYSIEŃKA"K O P E R N I K Początek codziennie o godzinie 3-ciej popołudniu.

a a Dzień Oszczędności.
O D E Z W A .

Obywatele!
„Każdy jest kowalem własnego szczęścia", któ­

rego głównymi warunkami są zadowolenie i spo­
kój.

Idą one w parze ze świadomością zabezpiecze­
nia bytu jednostki i rouźiny, a obce są tym, 
których życie wypełnia niepokój o chleb powsze­
dni. Zamiast zadowolenia udziałem ich jest zgry­
zota, zamiast spokoju — trwoga o niepewną przy­
szłość,

Od nas samych zależy uniknięcie' ich i zape­
wnienie sobie materjalnych podstaw zadowolenia 
i szczęścia.

Drogą, która ido tego celu wiedzie, jest oszczęd­
ność.

Kroczyć nią jest nietrudno. Wystarczy tylko, 
wydając pieniądze dziś, pomyśleć o tern, aby zo­
stał z nich choćby grosz na jutro.

Nagrodą za umiarkowanie w dzisiejszych dro­
bnych wydatkach będą środki na jrzyszłe większe 
potrzeby. Jak z małych strumyków tworzą się po­
tężne rzeki, rak z groszy powstają wielkie kapitały.

jeden złoty, oszczędzany co tydzień, io po

pięciu latach około 400 złotych. Nic nie oszczę­
dzając, nic nie będziemy mieli.

Niech tylko trzecia część 30-miljonowej ludno­
ści Polski stosuje oszczędnosc gioszowa, to w cią­
gu lat 5 zgromadzi 4 miljaray złotych.

Zbyteczną wówczas stanie się dla nas pomoc 
zagranicy. Rozporządzać bęiziemy własnemi środ­
kami, które posłużą do utrzymania w ruchu war­
sztatów pracy, podniesienia rolnictwa, ożywienia 
przemysłu i handlu, oraz do wprowadzania racjo­
nalnych urządzeń w miastach.

Oszczędzając zapewnimy sobie dobrobyt osu- 
bisty, a państwu — rozkwit życia gospodarczego.

Każdy grosz oszczędzony stanowi cegiełkę 
gmachu osobistej niezależności materjalnej, a jedno­
cześnie — środek wyzwolenia i potęgi gospodar­
czej kraju.

Oszczędzajmy więc grosze, które zamienią się 
w setki, tysiące i miljony.

Chciejmy tylko chcieć!
Centralny Komitet Obchodu 

„Dnia Oszczędności".
Warszawa, dnia 31. października 1928.

Jak się realizuje hasła Chrystusowe.
W  „Gazecie Robotniczej" czytamy:
„Nie darujemy duchowieństwu śląskiemu, że 

w tym czasie, gdy tysiące rodzin nie ma gdzje 
mieszkać, ono buduje nietylko katedry i pałace 
biskupie, ale i kościoły oraz wspaniałe plebanje. 
Nie możemy tego datować, tein więcej, że setki 
osób na Górnym Śląsku wogólć nie ma gazie 
mieszkać i wałęsa ,się bez dachu nad głową. Bar­
dzo często taki bezdomny, chcąc ogrzać się trochę, 
udaje się na hałdę, gdzie prawie zawsze znajduje 
śmierć, gdyz hałdy te paią się i wydzielają gazy 
trujące.

Nie chcemy być gołosłowni. W  ubiegły piątek 
na zwałach huty „Silesia" w Lipinach znaleźli ro­
botnicy trupa mężczyzny. Przywołano lekarza, któ­
ry stwierdził śmierć, z powodu zatrucia gazem 
siarczanyrn. Gaz ten wydobywa się z hałdy, gdzie 
zwozi się gorący popiół z pieców huty cynkowej.

Pożarem stwierdzono, że nieboszczykiem jest nie- 
jdki Klubowicz Franciszek, bez stałego miejsca za­
mieszkania.

Tak więc biedak poszedł się ogrzać na hałdę, 
a znalazł tu śmierć. Nie miał mieszkania, więc 
chciał je znaleźć na hałdzie. Za to będziemy mieli 
wspaniałą katedrę, jeszcze wspanialszy pałac i moc 
kościołów oraz parafji.

Nieprawdaż, jaka to cudowna ta realizacja ha­
seł Chrystusowych? Nie ma co mówić".

POZA NAWIASEM KLASY ROBOTNICZEJ.
W ARSZAW A, 30. października. (A. W.). 

Wczoraj w kancelarji sejmowej zjawili się posłowie 
Jaworowski, Szczypórski, Downarowicz, Gardec- 
k; i Niski i złożyli oświadczenie o swern wystą­
pieniu z PPS.

N. ZOSZCZENKO.

OBLAŁ.*
D o k o ń c z e n i e ) .

Siadł potem na kamieniu, ściągnął but i wyjął 
papierki. Rachował je długo, aż wreszcie podał 
handlarzowi, z żalu odwracając nawet zlekka gło­
wę. Pairzeć poorostu nie mógł, jak paluchy handla­
rza wygładzały jego pieniądze.

Schował wreszcie handlarz pieniądze do czapki 
i powiedział, zwracając się już teraz przez „wy“.

— W asz koń.. Bierzcie go.
I wziął go Jegor Iwanow icz. Prowadził uroczy­

ście, cmokał językiem i nazywał szkapę Maruśką. 
Dopiero, gdy wyszedł z rynku i znalazł się na 
bocznej ulicy — pojął, jak wielkie zdarzenie zaszło 
w jego życiu. Zrzucił z siebie czapkę i uszczęśli­
wiony zaczął ją deptać nogami, rozpamiętując, jak 
to przebilgie i mądrze targował się o konia. Na­
stępnie poszedł dalej, wymachując z zachwytu rę­
koma i mrucząc:

— Kupiłem!... Ano konia... Matko Najświęt­
sza... Ocyganiłem go., niby tego kupca...

Gdy pierwsza radość minęła, Jegor Iwanycz, 
uśmiechając się chytrze, zaczął mrugać na prze­
chodniów, zapraszając ich w ten sposób do obej­
rzenia nabytku. Lecz przechodnie całkiem obo­
jętnie przechodzili obok konia.

„Gdiybyż taie spotkać którego z ziomków i na­
cieszyć się razem... Gdybyz lak spotkać które­
go". — pomyślał Jegor Iwanycz.

Naraz zobaczył ledwo-ledwo znanego sobie 
cnłopa z odległej w ioski!

— Kumie! — krzyknął jegor Iwanycz. —  Ku­
mie, a pódź-że tu co tchu!

Czarny chłopina podszedł jakgdyby od nie­
chcenia i przywitawszy się, popatrzył na konia.

— Patrzaj-że... konia, uważasz, kupiłem! — 
powyedział Jegor Iwanycz.

— Koma — powtórzył chłop i nie wiedząc 
o czem mówić, dorzucił- a toś nie miał dótąd 
pewnikiem konia.

— W tem sęk, mój kochany — powiedział 
Jegor Iwanycz — nie miałem konia Gdybym go 
miał, nie włóczyłbym się po jarmarkach... Chodź, 
niech-że cię ugoszczę.

Oblać niby chcesz? — spytał z uśmiechem 
ziomek. — Można, można. A co można, to nie 
grzech... Do „Jagódki", dobrze?

Jegor Iwanycz skinął głową, poklepał się po

bucie i poprowadził za sobą koma, Ziomek szedł 
z przodu.

Było to w poniedziałek. A w śrotfę rano wracał 
Jegor Iwanycz do wsi. Konia z sobą nie mial. 
Czarniawy chłopina odprowadził Jegora Iwanycza 
do niemieckiej osaay.

— Nie trap się — mówił. —  Nie miałeś kunia, 
no i nie masz. Przepiłeś — owa, waikie rzeczy. 
Kropnęłes sobie zato, braciaszku, uczciwie. B ę­
dziesz miał co wsoominać

A Jegor Iwanycz szedł w milczeniu, spluwając 
jeno lepką żółtą śliną.

Aż dopiero, gdy przed samą osadą zaczął 
się ziomek żegnać, powiedział Jegor Iwanycz ci­
cho :

— A ja  kochary moj, dwa lata żarłem sło­
mę... po próżnicy...

Ziomek machnął gniewnie ręką i zawrócił.
— S tó j! — strasznym głosem ryknął naraz 

jegor Iwanycz — S tó j! Brachu... miry...
— Czego ci trza? — spytał surowo chłop.
— Brachu... kochany... braciszku — mrugając 

powiekami, bełkotał Jegor Iwanycz. — Jakże to? 
Dwa lata po-próżnicy słomę łykałem... I na co 
też... I na co też to... wino sprzedają?

A ziomek machnął ręką i poszedł tło miasta.
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Nie ramować przed zSmą!
W  redakcji naszej jesteśmy często świadkami 

wstrząsających scen, kiedy bieżny ojciec lub matira, 
wyrzuceni na bruk z mieszkania z kilkorgiem nie­
letnich dzieci, zalewając się Izami, „reślą swe stra­
szne położenie i błagają o ratunek. Setki mieszkań 
stoją próżne, gayż właściciele czekają na wysoki 
czynsz, zwykle na dwa lata z góry opłacany, 
tysiące rcuzin, skłatających jslę z 'dwojga czy trojga 
osób, rozwala się po cztero i pięt iopokojowych, 
miesznaniacn — a równocześnie nędza człowieka 
tuła się po ulicach, żebrze o schron, choćby w no­
rze piwnicznej, dla najbezbronnieiszych, Sla małych 
dzieci proletariackich. Dzieje się to w X X  wiełw, 
w pięknem mieście Lwowie, które miewa hojną 
rękę na zbędne imprezy obchody i przyjęcia, ale 
nie cnce znaleźć funaaszów, by zapewnić dach naa 
głową swym najnieszczęśliwszym, bc najsłabszym 
Kamienne jest serce tego miasta.

Złośliwość i niesumienność, oraz brak najpry­
mitywniejszych uczuć ludzkich wobec bliźniph świę­
ci swe tryumfy u właścicieli realności. — Z zacię­
tością i bezwzględnością prowa ,zą spory awiza- 
cyjne, nękają biednych lokatorów, długotrwałymi

procesami, byleby tylko powodować zaległość czyn­
szowa i uzyskać podstawę do rumacji.

W  tutejszych Sądach wyczekuje ogromna ilość 
rumacji wykonania w czasie najbliższym, a więc 
w porze zimowej. Wszelkie prośby o rroratorja, 
jako też i wnioski o wstrzymanie rumacji nie mogą 
zapobiec rumacjom, ponieważ czynniki miarodajne 
nie dopatrują się niepowetowanej szkody w utra­
cie mieszkania przez lokatorow. Nie wdając się 
w rozpatrywanie tej kwestji prawnej, stwierdzić

jednak należy, że ilość lu fzi bezdomnych wzrasta 
z przerażającą szybkością Magistrat miasta Lwowa 
daje pomieszczenie w barakach jedynie tylko loka­
torom ćelożowanym, a nie eksmitowanym, ci osta­
tni nie mają na czasokres najbliższy żadnych wido­
ków na uzyskanie jakiegokolwiek pomieszczenia. 
Nędza mieszkaniowa jest złym aoradcą, a luazie 
pozbawieni dachu nad głową, którzy i tak żyją 
w okropnej nędzy, stanowią najpodatniejszy mate- 
rjał skłonny do wszystkiego złego.

Ogół lokatorów apeluje do miarodajnych czyn­
ników, a w pierwszym rzędzie do Prezydjum S ą ­
du Apelacyjnego we Lwowie, aby przez czasokres 
zimowy rumacji nre1 wykonywać, żadna stąd szko­
da dla właścicieli realności itte powstanie, a z 
pewnością zapobiegnie się całemu szeregowi stra­
szliwych tragedji rodzinnych, powstających na Ile 
nęazy mieszkaniowej. i

Koepenik&da na Podhalu.
Oszust w roli rewizora mpnisterjalnego.

Z Grybowa donoszą* iż został lam aresz­
towany oszust, podający się za radcę mini- 
sterjalnego dra Andrzeja Porębskiego. Rzer 
komy dygnitarz odwiedził miasto niby inco­
gnito. Przedewszyslkiem złożył on wizytę 
magistratowi miejskiemu, gdzie go prźyjęlo 
ze wszelkiem i honorami. W m agistracie

M ftyfciera w prezydenta Si. P-jsidnnGzonycJ?
Wobec zbliżających się wyborow prezydenta 

S t Zjednoczonych (3 listopada) podajemy infor­
macje, dotyczące sposobu wybierania tego najwyż­
szego uizędhika w Ameryce:

Twórcy Konstytucji zadccy owali, że urząd pre 
zydenta St. Zjednoczonych ma byc wolny oa zmień 
nych i chwiejnych nastrojów mas. Dlatego to wła­
śnie masy wyborców nie wybierają bezpośrednio 
prezydenta, lecz wybrani, przez ogół wyborców1 
elektorzy. Przez pewien czas system ten zdawał 
się zupełnie odpowiadać pragnieniom twórców1 kon­
stytucji, ale z chwilą wytworzenia się stałych par- 
Łyj poljiycznych, pian ten okazał się w praktyce ra­
czej złudzeniem i dziś można powiedzieć, że fak­
tycznie prezydent wybierany jest bezpośredhio w 
powszechnem głosowaniu, chociaż ogół w daiszym 
ciągu wybiera eldStorów, a ci dopiero — prezy­
denta.

Elejktoizy nie • mogą głosować według wła­
snego uznania, ale zgodnie z wolą wyborców danej 
partji. Dotychczas żacten jeszcze z elektorów nie 
poszedł wbrew woli wyborców.

Listę elektorów w każdym stanie układa partja 
polityczna, Każda partja ma swoją listę. Każdly 
stan ma prawo do tylu elektorów, ilu ma przedsta­
wicieli w Kongresie. Każdy stan ma po dwóch 
senatorów, a liczba kongresmanów zależy od licz­
by ludności. Jeże'i stan ma np .dziesięciu kongres­
manów i dwóch senatorów w Kongresie, ma on 
prawo do 12 elektorów.

Najważniejsza chwilą dla ogółu głosujących są 
prawybory, tj. wybieranie delegatów na zjazdy par­
tyjne stanowe i ogólnokrajowe. Na zjazdach tych 
decyduje się o nominacji kandydatów na prezy­
denta i wiceprezydenta. W  dniu wyborów ogół 
musi wybierać z pośród tych, których nominowano 
na konwencjach partyjnych.

Na wypadek, gdyby żaden z Kandydatów na 
prezydenta nie otrzymał większości głosów elekto­
ralnych, wówczas Kongres wybiera prezydenta z 
pośród trzech najsilniejszych kandydatów. Dotych­
czas tylko dwóth prezydentów zostało W1 ten spo­
sób wybranych, a mianowicie: Tomasz Jefferson (w; 
r. 1801) i John Ouincy Adams (w i  1825).

Jeżeli żaden z kandydatów na wiceprezydenta 
nie otrzyma większości głosów elektoralnych, wów­
czas Senat wybiera wiceprezydenta z pośród1 
dwóch najsilniejszych kanny tatów.

O kwalifikacjach kandydata na prezydenta mó- 
W/i Konstytucja mus. on być rodowitym obywate­
lem amerykańskim, liczyć przynajmniej 35 lat i 
mieszkać przez przynajmniej 14 lat w Stanach 
Zjednoczonych.

Od chwili \wy» aiczenia sobie niepodległości, 
Stany Zjednoczone miary dotychczas 30-tu prezy­

dentów. Z tej liczny 17 było pochodzenia angiel­
skiego, 9 pochodzenia szkockiego, 2-ch holender­
skiego i jeden walijskiego. Dotychczas przewa­
żająca większość prezydentów amerykańskich, to 
przeważnie adwokaci z zawodu. Waszyngton Dył 
rolnikiem, i mierniczym z zawodu, a prezydent Fill- 
mon' i Johnson byli krawcami za młodu.

jł£a mavgtassie.

„Zepsuł sta“.
Nasi domorośli faszyści słowopoiscy dostali wy­

bitnego i nieuleczalnego kręćka. „Zepsuł siu", jak 
ogólnie nazywają we Lwowie grupkę kameleonów, 
gnieżdżących się przy ulicy Zimorowicza, zaczyna 
jednak przebierać miarę i w szlachetnym zapale 
dociśnięcia się do żłobka rządowego, pozwala-swe­
mu organowi wypisywać brednie, któie mogłyby 
w zupełności zdyskredytować to szanowne towa­
rzystwo, gdlyDy myślący i szanujący się ogół spo­
łeczeństwa nie patrzał na całą działalność tej grupki 
pod kątem humorystycznym.

Oto w numerze 301 z daty 31 paźdźiernika 
br. „Słowo Pulskie" wypisuje, nie mniej, nie wię­
cej, tylko takie ,,kawałki11:

„Sejm tak długo był na wakacjach i tak dalece 
nie odczuwano żadnych braków z powbdu jego 
nieczynności, że opinja publiczna (?) zdołała po­
proszę zapomnieć o istnieniu tej instytucji. Teraz, 
gdy ją sobie musiano (!) przypomnieć, pierwszem 
pytaniem, jakie się nasuwa — jest to,.czy ten Sejm 
stanie na wysokości swego zadania, czy zdobędzie 
się na szczerą chęć współpracy z Rządem, o któ­
rym wszakże wszyscy posłowie wiedzą, że odl Sej­
mu nie jest zalezny i ze istnieć bęr'z!e nadal na­
wet wnrew jego wo!i“. t

Nasuwa się teraz pytanie, które „Zepsuł stu 
nie uwzględnił w swych faszystowskich glęaze- 
niach, Jeśli Rząd nie jest od Sejmu zależny i 
istnieć może nawet wbrew woli Sejmu, to poco 
wogóle Sejm zwoływać?

A możeby tak zamianować w miejsce Sejmu, 
Wielką Radę faszystowską z zespołem stu kame­
leonów lwowskich na czele?

Widocznie jednak musiano zwołać ten Sejm 
„od1 ktorego Rząd uniezależnił się faktycznie11 — 
jak na innem miejscu pisze polityk słowopolski, 
„Słowo PolsKie" naoewno leszcze kilka razy zmieni 
swoją orjentacię polityczną, zanim przyjdzie ten 
Czas, że Sejmu nie będzie się musiało zwoływać.

Ogłupienie lwowskich /YlussolirikóWi doszło już 
do szczytu. Dąn.

— :o : —

Spryciarz podjął pewną kwotę z kasy m iej­
skiej. obiecująe. że wkrótce Grybów olizy- 
m a pożyczkę pół m iijona złotych. Oszusta 
przyjął uraczysiym obiadem miejscowy, 
aptekarz p. Hodbod. .Następnie m iejscow y 
proboszcz ks. Solak obwoził go autem po 
mieście i okolicach, poczem wiejczorem u!- 
rządził bankiet, na któ(rym było wiele osób 
z m iejscow ej adm inistracji, (iszusi podpisał 
kilka dekretów przeniesień i asyjgnat na 
pożyczki i subwencje. Między innymi ks. 
Solak uzyskał obietnicę subw encji w kwo­
cie 25.00U zł. na wykończenie kościoła.

W międzjjfictzasie rzekomy dygnitarz na 
podstawie zebranych m form acji i skarg 
urządził „czystkę ‘ Kv powiecie. Starostę prze 
niósł do Jasła , fizyka na kre»sy._ zaś sekre­
tarzowi Rady powiatowej udzieli! natych­
miastowej dymisji.

Kopenikada la wywołała niebywałą sen- 
zację w całe j okolicy i ośmieszyła m iejsco­
wych działaczy.

SI knuiDtiisiów w więzieniu.
Onegdaj w nocy, ja k  ło podawaliśmy, 

dokonała policja ‘'eWizji w lokalu sekre- 
la rja lu  centralnego komitetu Zacibdnej 
U krainy", przyczem znaleziono 'w wielkiej 
ilości wysoce obciążające mateirjały, fałszy-t 
we dokuinenty wojskowe i osobiste, kom­
pletną dpukarnię. odezwy^ oraz rozrachunki 
z komitetem opieki nad więźniami (Mio- 
prern). Dotychczas aresztowano 51 osób, 
których nazwiską. p-olicja zachowhjje w ta­
jem nicy. Dalsze dochodzenia W toku.

Burzliwk zajście na pŁSlbozento 
rady m. Lyonu.

LYCTŃ. 30. 10. (Pat.). W czasie uro­
czystego otw arcia przez H erriota posiedze­
nia rady m iejskiej jeden z obecnych1 sie­
dzących pomiędzy publicznością zabrał głos 
i .czyniąc aluzję do niedawnych krwawych 
wypadków w Pens znieważył m era Nastą­
piło zamieszanie, w czasie którego wybito 
kilka szyb. H erriot zawiesił posiedzenie i 
wezwał policję, która przy pomocy kilku1 
członków rad; usunęła z sali objnad mani­
festantów. Trzy osoby zostały zatrzymane.

Trup w kufrze.
MOSKWA. .30. 10. NAW). Władze kole­

jowe1 na stac ji Niźuy Nowogród zarządzi- 
.v otwarcia kufra, który nadszedł koleją 
z 'Moskwy i nie .został odebrairy w ciągu 
dwócjh tygodni W kutrze znaleziono roz­
kładające się zwłoki nieznanej kobiety. O 
wypadki tym powiadomiono urząd śledczy 
w Moskwie, który poszukuje obecnie spraw 
ców mordu.

- o -
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Program obrad pierwszego posiedzenia Sejmu.
W A R SZ A W A , m . 10. (A\V). Nąt p o ­

rząd ku  l/dennym ju trz e jsz e g o  posied zenia 
S e jm u  z n a jd u je  s ię  pierwsze) tezy lan ie  p re li­
m in a rz a  bud żetow ego n a  o k res od 1. k w ie t­
n ia  1 9 2 9  do 31. m a rc a  1 9 3 0 , d a le j p ierw sze 
cz y ta n ie  szeregu u staw  o r a ty f ik a c ji  u k ła ­
dów  z a g ra n icz n y ch , spraw ozd anie1 k o m is ji 
re fo rm  ro ln y ch  o p ro je k c ie  rząd ow ym  u1-

stawy o zm ian ie  n ie k tó ry ch  p rzep isó w  u- 
slaw y o uw łaszczaniu  lx  czynszowniKÓw, 
w reszcie  sp raw o zd an ie  k o m is ji p ra w n icz e j 
w  spraw ie zaw ieszen ia eksmisji w s tosu n ­
ku d o ły ch  b e z ro b o tn y ch , k tó rzy  o trzy m aw ­
szy prae-ę s p ła c a ją  w  ra ta c h  zaldgly czynsz  
m ieszk an io w y

— :o :—

Imm  układu p o c z t o w e g o  rumuńsko-ni uniBckiego.
BUKARESZT. 30. października. (Fat.) Dzienniki 

donoszą, że iJktad pożyczkowy między Niemcami i 
Rumunią został podpisany w Berlinie wczoraj o go­
dzinie 5-tej popołudniu. Poseł rumuński w Berlinie Pe- 
trescu Comnene oraz b. minister hnansów Lapedasu, 
'którzy przybyli wczoraj do Berlina, odbyli dłuższą 
rozmowę z kanclerzem Rzeszy.

Dzienniki podają dalej, że Wiktor Antonscu, któ­
ry keka! sję, do Paryża wyrównał ostatecznie pewne 
różnice zdań, zachodzące W stanowiskach obu1 stron,

tak, ze ukiad pożyczkowy z bankierami francuskimi 
zostanie poapisany z początkiem listopada. " .

BUKARESZT. 30. października. (Pat.) Dziś przed- 
połuańiem odbyło się w ministerstwie skarnu pod 
przewodnictwem premjtra Bratianu posiedzenie, po­
święcone sprawie układu pożyczkowego z Niemcar 
mi. Na posiedzeniu tern stwierdzono, 7żte układ został 
aefiritywnje zawarty. Wieczorem przesłano delegatom 
rumuńskim, bawiącym w Berlinie ostatnie dyspozycje 
dotyczące podpisania układu.

Do wszystkich Oddziałów
o ra z  do  w szystk ich  se k re ta rzy  i in s tru k ­

to ró w  Z w , Z a w . R ob. R oln.
Sekretaijat Centr. Zw. Zaw. Rob. Roln. Rzplitej 

Polskiej przysłał nam następujący komunikat:

W  tych dniach pos. Niski złożył statut Zw. Rol­
nego, do zarejestrowania w ministerstwie prądy i opie­
ki spot. Naturalnie statut ten nie jest przez niego opra­
cowany, lecz treść została skradziona ze statutu Zw. 
Zaw. Rob. Roln. Rzp. Polsk, a dodano tylko inną na­
zwę. Pooajgc powyższe do Waszej wiadomości wzy­
wamy W as do bezwzględnej walki z próbami rozbi­
cia Związku.

Wierzymy głęboko, że tak jak przeciwstawiliście 
się różnym żółtym organizacjom, talk samo połraficie 
się (przeciwstawić i (tej samej żółtej organizacji. Tyle 
ouło bezskutecznych prób rozbicia ZW. Pos. Niski 
ze swoimi oomoenikami jak n. p. Jezierski wyrzucony 
ze Zwjązku za nadużycia, nie będzie również W stanie 
zakłócić spokoju w naszej organizacji.

Podpisano za Sekr. Centr. Zw. Zaw. Rob. Roln. 
Rzpl Polsk. }. Kwapiński, przewodniczący, M.. No­
wicki, sekretarz, W . Baranowski, skarbnik.

Konferencja okr. w Kaliszu
w z y w a  posła  G ardeckiego  do z ło że n ia  

m andatu.
WARSZAWA. 30. paiuziernika. (teł. wł.) Dzi­

siejszy ,,Robotnik'* zamieszcza sprawozdanie z konfe­
rencji okręgowych w okręgu PiotrKóWl —  Brzeziny, 
konferencji okr. w Lublinie, konf. okr. w Kaliszu. Na 
wszystkich tych konferencjach powzięto uchwały po­
tępiające .robotę rozłamową i popierające stanowisko 
C. K. W . Konf. okr. w Kaliszu, wzywa b. członka 
P. P . S. posła Gardedąego do złożenia mandatu posel- 
skiegu.

SKON PRZEWĆDCY SOCJALISTÓW ŻYDOW­
SKICH.

W ARSZAW A, 30. 10. (tel. wL). W  dniu dzi­
siejszym zmarł wódz socjalistów żydowskich, tow. 
Józ*ef Izbicki, znany pod pseudonimem Michdlewi- 
cza, członek Centr. Kom. Bundu.

2  powodu śmierci tow. Michalewicza CKW. 
przesłał Cenir. Kom. Eundu wyrazy serdecznego 
współczucia.

— o—
REpRESJE PRZECIW OPOZYCJI BOLSZEWIC­

KIEJ

MOSKW A, 30. 10. (AW). Represje przeciwko 
opozycji prawicowej kontynuowane są z całą e- 
nergją. Dymisjonowany został niemali w całości 
skład1 redakcji „Moskwy Robotniczej", uważanej za 
ośrodek opozycji prawicowej.

—o—

lybory da Rady nar. w Nlemcz-ti.
B E R L IN . 30. 10. (P a t.) . W y b o ry  do 

R ady n a ro d o w e j d a ły  n a s tę p u ją c e  w yn ik i: 
R ad y k aii 5 8  m an d ató w  (dolyrchozfrs 5 9 ;jf  
k a to licy  40 (4 2 ) , s o c ja liś c i 5 0  (4 9 ), p a r l ja  
t liio jrs k a  31 (3 1 ) , lib e rn li 6 (7 ) stro n n ictw o  
sp o łeczn e 3 (5 ), k o m u n iści 2 (3), b ezp arty jn i 
zach o w ali p o s ia d a n i  d o ty ch czas dwa m a n ­
daty

POSIEDZENIE RADY SPOŻ.
W ARSZAW A, 30. 10. (AW). Dziś przedpo­

łudniem w salach konferencyjnych MSWewn. roz­
poczęło się posiedzenie Raay Spożywców pod 
przewodnictwem .naczelnika Wydziału aprowiza- 
cyjnego p. Szwalbego.

—o—
CŁO NA ŻYTO.

W ARSZAW A, 30. października, (A. W.). 
W  najbliższym czasie ukaże się rozporządzeni^ 
min. Rolnictwa, Przemysłu i handl. oraz Skarbu 
wprowadzając na zasadzie uchwały Komitetu Eko­
nomicznego R. Min cło przywozowe na żyto w 
wysokości 11 zł od kwintala.

i—o—
POWODZIE.

CIESZYN- 30. października. (Pat.) W zrost tem­
peratury w ostatnich (óiiaich i ustawiczne deszcze spo­
wodowały W okolicach Cieplic katastrofę powodzi. W o -  
aa zalała pola i łąki. Szkody materjalue są bardzo 
Ziiaczne. ) '

— o —
WŁAMANIE DO LOKALU POSELSTW A.

ZAGRZEB, 30. 10. (Pat ). Dziś w nocy do lo- 
kąlu poselstwa szwajcarskiego włamali się nie­
znani złoczyńcy, którzy skradli 5.000 dinarów i 
zbiegli

Z Rady ministrów.
W A R SZ A W A . 30. 10. (A W ). D ziś o 

godz. 1 8 -kej ro zp o częło  ,się p osied zenie R a ­
dy 'M inistrów . N a porząd ku  dziennym  sze­
reg sp raw  'bieżąicjyich.

„P rzeg ląd 1 W ió cz o rn y " in fo rm u je , że na 
d z is je jsz e m  posiedzcunu R a d y  M in. ro z p a ­
trzy  się p ro je k t  u staw y w  sp ra w ie  ra ty fi­
k a c ji  Ira k la tu  p rzy jaźń  i i tra k ta tu  h an d io  ■ 
w ego z P e r s ją , ja k  rów n ież  sp ra w ę uzupeł­
n ie n ia  slatu tu  •organizacyjnego Mm. R o ln ic ­
tw a. P ozatem  n a  p orząd ku  dziennym  n om i­
n a c ja  na, stan ow isko  w o je w o d y  ' s ta n is ła ­
w ow skiego. k tó ry m  m a  zo stać  — ja k  w iad o ­
m o — pułk . N ak o n ieiczn ik o ff-K lu k o w sk i.

Orgje konfiskat.
W A R S ZA 30. 10. (T el. w ł .). O sta t­

n ie  zeszyty „ P o b u d k i"  i „ C h ło p sk ie j P ra w ­
d y " zn'ów z o sta ły  sk o n fisk o w a n e  z p o lece ­
n ia  k o m isa jr ja tu  rząd u  na m ia sto  W arszaw ę. 
K o n fisk a ty  s tw a rz a j:! sy tu a c ję  zu p ełn ie w y ­
ją tk o w ą . K o m is a r ja l rząd u  k o n fisk u je ' nie 
d b a ją c  an i o k o n sty tu c ję  ani naw el o d e­
k re t p rasow y , sąd ok ręg o w y  z reg u ły  te 
k o n fisk a ty  u c h y la  w obW  b ra k u  jakilchK ol- 
w iek  dech p rzestęp czo ści. ' »

Z. P . P. S. w n iesie  na ju trz e jsz e m  p o ­
siedzeniu  se jm u  w n iosek  w sp raw ie  p ra k - 
l j rk k o n fisk acy jn y ich .

U MARSZ. DASZYŃSKIEGO.
W ARSZAW A, 30. 10. (AW). Marszałek Sejmu 

Daszyński przyjął dziś min. Skła kowskiego i po­
sła polskiego w Teheranie Kempla.

NOWY WOJEWODA STANISŁAWOWSKI.
W ARSZAW A, 30. 10. (tel. wł.) P. Prezydent 

podpisał dziś nominację (p. Nakonieczmkoff-Klukow- 
skiego na stanowisko wojewody stanisławowskiego.

KU UCZCZENIU OFIAR CARATU.
W ARSZAW A, 30. 10. (AW). W  dniu 1. listo­

pada r. b. będzie wmurowana w gmachu ratusza 
warszawskiego tablica poświęcona pam*ęci zamę­
czonych przez rząd rosyjski ofiar walk z caratem.

STFEJK W  GDYNI.
W ARSZAW A, 30. 10. (tel. wł.). Strejk w Gdy­

ni trwa bez zmiany. Na dzisiejszej konferencji pod 
przewodnictwem okr. inspektora pracy nie doszło 
do porozumienia, wobec czego rokowania zostały 
przeniesione do Warszawy i jutro odbędzie się 
konferencja w ministerstwie pracy

MANIFESTACJA KOMUNISTYCZNA W SOPO­
TACH.

GDAŃSK, 30. 10. (AW). Na ulicach Sopot 
odbyła się wielka manifestacja komunistyczna. Ma­
nifestacja ta miała na celu z li ranie ofiar na więź­
niów politycznych. Spokoju nigdzie nie zakłócono.
8 SAMOBÓJSTW, I 10 Z R MACHÓW SAMO­

BÓJCZYCH W  CIĄGU 1 DNIA.
BERLIN, 30. 10. (AW). Wczoraj zdarzyło się 

w Berlinie 8 samooójstw .i 10 zamachów1 samo­
bójczych.

Demcnsiracje Stshlhelmowców
przeciw wystaw en i u opery Szymanowskiego.

WARSZ RWA. 30. października. (A. W .) ,,Kur. 
W aisz." donosi z Berlina, że do niebywałego skan- 
aaiu pizyszło w Duisburga podczas przedstawienia 
opery Karola Szymanowskiego „Król Roger." Człon­
kowie Stahlhelmu, którzy wykupili wszystkie gaierje 
starali się gwizdem i piskiem uniemożliwjć przedsta­

wienie. Nie udaio im się to jednak, tak, że przedsta 
wienie było dokończone i nagrodzone oklaskami pu 
bliczności.

Dziennik przypomina, że w Polsce sztuki au 
torów niemieckich wykonywane są bez przeszkód1. 

—o—

Aresztowania wysłannika 6. P. U w Wilnie.
WILNC. 3C. X. (A. W .) Przed, kilku dniami 

władze bezpieczeństwa aresztowały wybitnego przea 
stawiciela wywiadu sowieckiego, który po ukończe- 
czeniu specjalnych kursów wydelegowany został do 
Polski. Aresztowany jest oficerem i pasywa się Erd- 
man. Rzekomo zbiegł on kiedyś z Polski. Ujęto Erd- 
mana, ,v chwili kiedy zupełnie pewny awe'go in­

cognito miał przy sobie 4 paszporty zagraniczne, wp­
adnę na różne nazwiska, oraz znaczną sumę gotów­
ki (w dolarach. Jakie byto zadanie Erdmana niewia­
domo. Wiadomo jest tylko, że ostatnio by! on ofice­
rem do sDecjalnucli zleceń przy m Ińskiem GPU. Erch 
man zamieszkiwał w Wilnie od kilku (tntesięnjyf * w‘ tym 
Czasie kilka razu wuipznżat do Rum.
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Z e  s p r a w  m i e j s k i c l r
Pod przewodnictwem zast. Komisarza Rządu 

rektora Matakiewicza, odbyło Się posiedzenie Komi­
tetu wykonawczego budowy pomnika A Tam a Mi­
ckiewicza w Wilnie. Na wstępie sekretarz gferwr. 
p. Łaba przedstawił przebieg całej akc i, przepro­
wadzonej przez Komitet oraz podał wyniki p ar 
tegoż komitetu. Na apel wystosowany przezkomitet 
wpłynęło dotychczas na budowę pomnika w! Wilnie 
6 .546.28 zł Po krótkiej dyskusji Komitet uchwalił 
zaKonczyć akcje zbiórki pieniężnej.

KOMUNIKACJA W  DNITT ZADUSZEK.
W  interesie porządku dogodnej komunikacji i 

bezpieczeństwa publicznego ze wzgiędii na spodzie­
wany nadzwyczajny ruch publiczność. zWredzajeieej 
groby na cmentarzu Łyczakowskim i Janowskim, 
Magistrat kr. st. m. Lwowa przypomina zarządze­
nia wydane przez władze bezpieczeństwa, by po­
chód publiczności tak na cmentarz Łyczakowski, 
jakoteż cmentarz Janowski odbjw al się po prawej 
stronje, zaś powrót z obu cmentarzy po drugiej 
stronie ulicy. Władze bezpieczeństwa bętfą ściśle 
przestrzegały tego porządku, a winni będą pocią­
gnięci do odpowiedzialności.

SPR A W ? BUDOWLANE 1 KURSY DLA ANAL­
FABETÓW .

Wczoraj na posiedzeniu Magistratu udzielono 
następujących konsensów budowlanych Antoninie 
i Stanisławowi Mańkowskim na parterową oficynę 
na Bogdanówce, Janowi Bujakowi na dobudowę 
parterowego budynku Iprzy ul. Zabwórzańskiej, Fer- 
dgnanaowi SKarbkowi na parterową oficynę przy 
jul. św. Marcina 37, Tow Szkoły ,,Mitet“ na nad­
budowę 3-go piętra przy ul. Słonecznej 3, Ludwi­
kowi i Emilii Ralskim na 2jpiętrow,y budynek przy 
ul. Świętokrzyskiej 7

Uchwalono wykonać roboty zabezpieczające 
przed zimnem w baraku na Persehkówce za cenę 
zł 3.930.

Uchwalono zaciągnąć w Banku Gosp. Krajo­
wego pożyczkę w kwocie 1,311.000 zł. na ukoń­
czenie budowy bloków domów’ 3-piętrowych przy 
ul Stryjskiej.

Uchwalono darować Komitetowi Budowy Domu 
Żołnierza Polskiego parć. bud. z kompleksu t. zw. 
Dworca budowlanego przy ul. Zielonej.

Uchwalono udzielić zarząlow i XII. Kola TSL 
we Lwowie pozwolenia na urządzenie w roku 
szkolnym 1928/29 kursu dla analfabetów w szko­
łę powsz. męskiej im św. Antoniego.

Wydziałowi Koła Pań TSL. udzielono zezwo­
lenia na urządzenie takich kursów w szkole żeń­
skiej im. Konarskiego i szkole żeńskiej im. Kle­
mentyny Tańskiej

Walki zapaśnicze w cyrku.
Pierwsza walka, poniedziałkowego wieczoru mi­

nęła poa znakiem awantur na arenie i niezadowolenia 
publiczności, wyrażonej żywiotowem lgwizdan>em.

Nim Pronaska zdążył się zorjentować, jego prze­
ciwnik Sztekker juz w 10 sekundzie powalił go na 
obie łopatki. Rozjuszony Czech rzuat się na Kłania­
jącego się SztCKkera i zaczął go ordynarnie bić i 
kopać. Brutalnego Prohaskę ukarano 50 zł. grzywnę.

Niezbyt życzliwie witany przez publiczność ol­
brzym z gó;r Harcu Karsdh w spotkaniu z sympanycz- 
nutn Aksionowem ujawniał bezceremomalność. W  2 
min. Karsch przy akompaniamencie gwizdów, przy­
tłoczy! Aksionowa.

Ferystanofl daremnie usiłował się Dronić przeciw 
atakom Pooschoffa, W 9 minucie uległ.

Dwaj potężni atleci Pinedki i Steinbach walczy­
li z (niezwykłą zaciętością, przechodząc nieraz od1 ata­
ku ido onrojnlyj i odwrotnie. W  39 minucie, kilometrowej 
długości ręce Pinedkiego oplotły Steinlbaidha w pod w  
nelson. W  wyniku wyczerpani" i uDczwłatiniony Steln- 
bach trzykrotnem uderzeniem dłonią o dywan dał znak, 
iz poodajc się. Polaka gorąco oklaskiwano.

Bryła w 21 minucie pokonał Samsona.
Dziś (w środę) walczą: Karscn —  Steinbach, 

Sztekker —  Kfthier, decydująca (dokończenie) Fery- 
stanoffa z Krausem! i ,,dou“ konkursu decydująca Pi- 
neckjeao z Pooscr.offem, która wywołuje niebywałe 
zamteresowanie.

—O—

ZAKAZ PRZEMIAŁU NAJPRZEDNIEJSZYCH GA­
TUNKÓW- MĄKI.

Na murach miasta rozlepiono obwieszczenie, 
którem Magistrat m. Lwowa podaje do wiado­
mości, że na podstawie rozporządzenia Ministra 
spraw wewń. wszedł w życie z 'dniem 20. o. m. 
zakaz przemiału żyta na mąkę o wyższym pro­
cencie, aniżeli 70 proc. jako gatunku najwyższego. 
2  dniem zaś 12. XI. 1928 wchodzi w życie zakaz 
przemiału pszenicy na mąkę o wyższym procencie, 
aniżeli 65 Iproc. jako gatunku najwyższego. W  myśl 
powołanego rozporządzenia zakazane jest używa­
nie w zakładach przemysłowych do przerobu i 
wszelkiego rodzaju wypieku mąki pszennej i żyt­
niej, pochodzących z przemiału meodipowiadającego 
powyższym normom. Władze powiatowe aiministr. 
ogólnej są uprawnione db kontroli nad przestrzega­
niem powyższych postanowień. Winni przekrocze­
nia powyższych zakazów ulegną grzuwnie dó 10 
tys. zł. lub karze aresztu do 6 tygodni. Z orze­
czoną karą może być połączona konfiskata przed­
miotów, do których odnosi się czyn przestępny.

Bezkrwawe boje o t a  Naroiloj.
B y ły  k o m isa rz  rząd ow y stA ro ru sk ie j fun  

da-c-ji ,,I)o m  N a,rodny“ emelr. r. Izby  s k a r b o ­
w ej Ja n  L iskow aiek ij, plrz-ed dw om a la ty  za­
m ie śc ił w je d in  ni dzienniku lw ow skim  
arty k u ł, w  k tó ry m  zarzulcił k o m isarzo w i te j 
fu n d a c ji L . C zclrkaw skiem u, i‘ż’ z łą  g osp o­
d a rk ą  w yrząd ził funda-cji znaczne szkody. 
Czerkaw iski, c z u ją c  s ię  o b rażo n y m , o s k a r­
żył Liskow jąckieigo o obrazęjćjz jci.

W  .spraw ie te j o d b y ło  s ię  k ilka '-ozp raw . 
W uKoraj ostateiGznie o b a j p rz e ciw n icy  p o ­
je d n a li się n a  ro z p ra w ie , re z y g n u ją c  z „do­
w odów  p raw tły “ i ro z trz ą sa n ia  g o sp o d ark i 
D om u N arodnegio.

Wielkie nFozy na Syberji,
10 parowców uwięzionych przez iody.

MOSKW A, 30. 10. (AW). Wielkie mrozy, któ­
re nagle nawiedziły SyDerję, zastały parowce że­
glugi syberyjskiej niespodziewanie w środku drogi. 
Na rzdkach Obi, Tomi i Czuiynie zamarzło 8 pa­
rowców. Równocześnie 2 pasażerskie parowce za­
marzły w kraju Na ymsium. Również parowlcom 
żeglującym na Jeniseju grozi niebezpieczeństwo u- 
więzienia wśród lodów.

Gwałty litewskie.
WILNO 30. października. (A. W  ) Donoszą z po­

granicze litewskiego, iż w dniu 27. b. m. polskie 
wiacfze graniczne zostały powiadomione, iż poa czaj 
połowti pyb na pogranicznem jeziorze Kolesianie, w  
rejonie Rykont, władze litewskie dupuścily się gwał­
tu na obywatelach polskich, mianowicie Kupcu ryb­
nym Lapnuku, oiaz 3 rybakach, których aresztowano 
pod zarzutem szpiegostwa- Aresztowanyeh odstawio­
no do Wifkomierza, gdzie tamtejszy odtłział wywia- 
aowczy, usiłował wymusić na nich zeznania. Władze 
postanowiły interweniować w tej sprawie.

DALSZE ARESZTOWANIA INŻYNIERÓW 
W ROSJI.

M OSKW A, 30. 10. (AWj Z zarządzenia GPU 
uwięziono w Charkowi-e i Juzófce 24 urzędników 
i inżynierów „Donugla". Są oni oskarżeni o u- 
prawianie gospodarczej kontrrewolucji. W śród a- 
resziowan-jch znajduje się 4 wybitnych inżynierów’. 
Jest to zapewne wstęp do trzeciego już' z kolei 
procesu „donieckiego".

—o —
KRW AW Y DRAMAT MIŁOSNY.

PABJANICE. 30. 10. (AW). Między Aleksan­
drem Jungiem, a Marją Golanowską doszło na tle 
nieporozumień miłosnych do ostrej wymiany słów, 
w czasie której Jung celnym strzałem położył Go­
lanowską trupem na miejscu. Po dokonaniu zabój­
stwa Jung wystrzałem w serce pozbawił się życia. 

—o—
PODPALENIE.

POZNAN, 30. 10. (AW). Po niedawno noto­
wanych w kilku miejscowościach pożoga/ch, któ­
rych ofiara padły sto-aoly z tegorocznymi zbiorami 
spłonęłyi tu ostatnio znowu 2 sodbły w Iwme pod1 
Kostrzynem w majątku Ignacego Mielżyńskiego. 
Szkody obliczają na 200.000 zł. Ma się tu do 
czynienia z wypadkiem podD?Ienia.

W 10-tą rocznice Obrony Lwowa
DO OBRO]?C(JW LWOWA. Związek Obrońców 

Lwowa z . listopada 1918 wzywa wszystkich człon­
ków ga zbiórkę w dniu 1. listooada o godz 13.30 
(w pół do 1 rugi ej w południe) w luKalu Związku 
(ul, Rutowśkiego 1. 11), celem udania się na cmentarz 
ObiońeówT Lwowa dla wzięcia udziału w uroczy­
stościach.

W STRP NA CMENTARZ w dniu 1. listopada. Na 
uroczystości, które odbęuą się 1. listopada pepohs- 
ańiu ma Cmentarzu Obrońców Lwowa, będzie otwarty 
wstęp dla publiczności bez osobnych biletów wstępu.

ojciec.
15 lat więził syna okutego w kajdany.

M OSKW 'A, ;s0. 10. (AW).  „ P ra w d a "  d o­
nosi, że w  dom u pew nego tubyfcja w  m ie j­
sco w o ści T en to k  w  T u rk ie s ta n ie  w y k ry to  
w p iw nicy  32-łe ln ió g o  syna w ła śc ic ie la  d o­
m u k tó ry  m ia ł n a  uógacł i rę k a c h  za ło żo ­
n e k a jd a n y , j P o  w yzw oleniu  z k a jd an  n ie ­
szczęśliw y zeznał, :ż zn a jd osv ał się  w  p iw ­

nicy od 15 lat. Miał 17 lat, gdy wrzucono 
go do piwnicy wskutek zatargu z ojcem. Od 
chw ili tej nie zdejmowano z niego kajdan, 
■głodzono go i maltretowano. WTyzwolony / 
kajdan mężczyzna liczy obecnie 32 lata. 
lęiez wygląda na 60-letniego ,starca.

—o—

Student akademji górn. włamywaczem.
W 3RSZAW A, 30. 10. (AWJ. „Express 

Po; anny‘‘ donosi z Sosnowca, że student 
Akademji górniczej w Krakowie Sylwester 
Soniepki zajęty w (Charakterze praktykąnta, 
na kopalni \,Reden“ w Dąbrowie włamał się 
do mieszkania zawiadowcy tej kopalni R a­
kowskiego i w czasie jego nieobcc>ności o- 
golocit mieszkanie, poezem zbiegł w niewia­

domym kierunku. Dochodzenia policyjne u- 
Slalily. że student - włamywacz m a bogatą 
przeszłość krym inalną. Naciągnął szereg h*- 
dzi na kwoty pieniężne. Jak o  słuchacz zaś 
Akademji górniczej w Przy b”amie»{ Czecho­
słow acja) został wydalony z a rozmaite o- 
szusłwa.

Zdegenerowany starzec mordercą.
7 0 -lc ‘tni em e ry to w a n y  d y re k to r  banku  

A n to n i K ornow rcż, żarn. w W arszaw ie1, -uirzy 
m y w ał sto su n ek  z 1 6 -le tn ią  C zesław ą W-,  
c ó rk ą  sw ej s łu ż ą ce j GO-letniej Jó z e fy  W a­
silew sk ie j O neg d aj gdy W a silew sk a  s ta ­

rała !s.ię uwolnić jcóirkę ze iszpojfów starca. K. 
popadł w iszał i strzałem rewolwerowym 
pozbawił ją  życia.

Zbrodniczego degenerata aresztowano, 
—o—
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Przeciw mąuicielom
STRYJ, w październiku.

Ze sfer robotniczych w Stryju otrzymujemy na­
stępujące pismo:

W  Nr. 14 organu rozbijaczy PPS „Przedświtu" 
znajdujemy naizekania warchołów z powodu oae- 
zwy czcigodnego tow. Bolesława Limanowskiego, 
wydanej do robotników całej Polski.

Pismak z „Przedświtu" twierdzi, że tow Li­
manowski został wprowadzony w błąd', wydając 
odezwę.

Nie! Tow. Limanowski jest idealnym socjalistą, 
ma niezłomny charakter i wydał jzUjrowy sąd1 o nik­
czemnej robocie rozbijaczy, ludzi bez charakteru, lu­
dzi takich, którzy zostali wyjżwignięci na wysokie 
stanowiska, dzięki klasie pracującej, którą obec­
nie ^uradzili.

W  bezczelny sposób napada „Przedświt" na 
placówki socjalistyczne, które zamanifestowały swą 
solidarność i uznanie dla CKW. PPS. za czystą 
pracę socjalistyczną, nazywając te placówki rooot- 
nicze „różnemi pipidówkanu". Pytamy się, czy na- 
przykład' Stryj, z któroigo p. Moraczewski wscho­
dził przez szereg lat posłem, a który to Stryj także 
przesłał CKW PPS. uznanie, jesi również Pi- 
pidówką P

Nas wcale ich samozwańczy socjalizm nie ob­
chodzi i nie dotykają nas ich Druane artykuły, al­
bowiem wiemy, przez kogo ta szmatka jest sub­
wencjonowana i (wiemy dobrze, że zdąża dó faszy­
zmu i

Pikantny odczyt dla kobiet.
Zapowiadany od tygodnia, serizacyjny ni afisza­

mi odczyt p. Elizy Forstman oobyl się wczoraj w 
sali Tow. Muzycznego.

Sala była „do pęknięcia" przepełniona kobietami 
od lat 14 —  15 aż daleko „w  górę". Ani jednego 
mężczyzny, jako że drakońsko od odczytu wyklu­
czał ich afisz, a policjanci strzegli trojga drzwi sali, 
aby żaden męski intruz do wnętrza jej się nie wcisnął.

Pani Forstman przedstawia się woale sympatycz­
nie, mimo dość Wulgarnej twarzy. Ma sWacfę i tupet 
w (wystąpieniu i mówi nie zająkując się, z ogrom­
ną swobodą o naiintymniejszych sprawach płciowych. 
Nastawiały też uszu najmłoosze i zapierały oddlech, by 
lepiei pochwycić wywody prelegentki.

Ta podzieliła odczyt na 3 części: 1) jak utrzy­
mać (zdrowie riałai i ducha (ten ostatni dość wyszedł 
pokrzywdzony), 2) intymności małżeńskiego pożycia, 
3) .jak przykuć do siebie męża, 'gdy przejściowy okres 
grozi „rozłamem" W życiu domowem. Nie było nic 
nowego w „wskazaniach" to tez nie będziemy ich 
przytaczali.

Intymności zbyt były intymne, aby je Wywlekać 
na (światło szpalt dziennika, zaś sposob przykuwa­
nia męża jest naprawdę zbyt indywidualną sprawą 
aby tu można było stosować „przepisy". Pani Forst­
man odsyłała zresztą słuchaczki do swojej książecz­
ki, 'w której o wszystkiem pisze dokładniej, a której 
stos egzemplarzy przywiozła do Lwowa. Rozkupity 
ją też „wdzięczne" słuchaczki i w ten sposób nie- 
tylko p. Tiirk, ale i prelegentka |świemy zrobiła in­
teres. i

Z  opera.

Verdi’ego „Traviata“.
Trzy opery Verdiego, „Rigoletto", „Tuibadur" 

i „Traviata“ z czasu 1851—1853 należą jeszcze 
dziś do jego najpopularniejszego trójlistka z tego 
okresu. Z temi dziełami rozpoczął Ver;Ti nowy 
okres, zmianę swego stylu. W  istocie Verd'i po­
zostaje nadal ten sam, lecz obok narodowego zau­
ważyć można i kosmopolityczny pierwiastek, zwła­
szcza wpływ muzyki francuskiej, z pominięciem 
niemieckiej, którą napotykamy dopiero w „Otellu".

Punkt ciężkości u nas zbyt często grywanej 
„Traviaty“ leży w trzecim akcie, gdzie Verd'i wzno­
si się do wyżyn dramatycznych. Słyszymy tu melo- 
dje au serca idące, pełne szczerego uezyjcia! i głę­
bokiej inwencji, które nas długo poza teatrem 
jeszcze prześladuią. Podczas gdy Donizetti, Bellini, 
Rossini wymagają od wykonawców wysoko wy­
doskonalonej koloratury, partje Verdiowskie opar-

wdeji socjalistycznej.
Przeliczyli się myśląc, że uda im się rozbić 

szeregi PPS. Chcieli tc> zrobić dlatego, by ludzie 
poszlakowani weszli znowu w grono uczciwych 
robotników, ludzie, którzy zostali usunięci z par- 
tji. Robotnik nie pozwoli, by zaradzono jego spra­
wę dla jednostek.

Robotnicy na terenie okręgu 52 tj. Stryja, B o­
rysławia, Drohobycza, Doliny i innych należących 
do tego okręgu miejscowości, przekreślili raz na 
zawsze imię p. Moraczewskiego i nic z mm nie 
chcą mieć wspulnego. i k „

Tak jest nie chcą mieć nic wspólnego z całą 
grupą odstępcow .do której on należy1.

Bant.

Stan wkładek oszczednnśri
zlotowych łącznie z dolarowymi, przeliczonymi 

na złote po kursie 1 doi. — 8 ‘85 zł. w 77 Kasach 
Oszczędności zrzeszonych w Związku Polskich Kas 
Oszczędności we Lwowie, a działającego na te­
renie województw • Krakowskiego, Lwowskiego, 
Stanisławowskiego, Śląskiego, i Tarnopolskiego 
wynosił we wrześniu:

W Województwie lwowskim: Zł 77.486.534.90 
i 235.136 ks. wkł.

W  Województwie krakowskim: 77.509.583.42 
zł i 152 282 ks. wkł.

W  Województwie stanisławowskim: złotych 
6.922.354.18 i 26.421 ks. wkł.

W  Województwie tarnopolskim: 5.458.538.24 
zł 14.518 Ps. wkł.

Łączny stan wkł. w 5 -ciu Województwach 
wynosił 30 9. 167.376.990.74 i 428.757 ks. wkł. 
co w porownanjem ze stanem z siepnia złotych 
162.462.610.57 i 4250 67 ks. wkł., daie ogólny 
przyrost w mies. wrześniu zł. 4 .914.380.17 i 3590 
ks. wkł.

Z 81 Kas należących do Związku 74 Kas 
nadesłało wykazy za wrzesień, przy 3-ch z po­
wodu nalegania z wykazami (poW. Czortków, Prze­
myślany, Sniaiyn) przyjęto stan z poprzedniego 
mieisiąca a 4 Kasy pow. Podhajce, Kosów, Skałat, 
Sanok z powodu braku materiału nie wzglę iniono.

Wzrost oszczędność w Niemczech
Z okazji zbliżającego się „Dnia Oszczędność" 

podają dzienniki niemieckie następujące cyPy, doty­
czące wzrostu oszczędności w calem państwie nie- 
mieckiem. Wkłady oszczędności wynosi'y według 
tych informaciyj z końcem sierpnia Sb. 6‘25 miliar­
dów, a w początku roku bieżącego 5 ‘09 miljardów 
marek, natomiast w pierszym dniu oszczędności w 
r. 1925-ym tyiko 1.54 miliardów, w 1926-ym już 
2.96, a w tizecim dn|u oszczędności w r. 1927 — 
4.54 miljardów marek. Według przybliżonych obli­
czeń, liczba książeczek oszczęunościowycn wynosi 
obecnie około 10 milj. talk, że na każdego siód­
mego Niemca wypada 1 książeczka.

Licząc na głowę ludności, oszczędności w 
Niemczech wynosiły w końcu 1925 r. — 25.89 ma­
rek, w końcu 1926 roku — 49.66, w 1927 r. — 
73.77, a W końcu sierpnia rb. — 98.58 marek 
na głowę.

te są na piękności głosu, muzykalnem frazowaniu 
i uczuciu. W łaściwej koloratury tu niema, a nie­
które pasaże lub tzw. „gruppetti" służą tylko do 
błyskotliwego upiększenia linji melodyjnej.

P Piotr Rajczew jest u nas częstym, lecz chę­
tnie słyszanym gościem, dzięki wybornym zaletom 
głosowym i dużej kulturze muzycznej, nabytej na 
scenach zagranicznych. Jego tenorowy głos posiada 
blask, wytrzymałość, szlachetny azwięk, umie się 
nagjąijdo muzyki lirycznej oraz znaleźć odpowie­
dni w jraz dramatyczny. Chwilowa niedyspozycja 
nie1 wpłynęła na zasłużony sukces.

Po Adzie Sari, która może najpcęrllzej zasłu­
guje na wiele obiecujący tytuł primadonny, a która 
■niedawno tan świetną była jako Violetta. p. Szle- 
mińska miała bardzo trudne zadanie. Nieliczne ko­
loraturowe ustępy wyszły bez zarzutu, lecz górny 
rejestr jest ieszcze mepewny i nie daje należy­
tego dźwięku. Wogóle poznać było szczerą chęć 
do opanowania strony wokalnej i aktorskiej, lecz 
wyniK był nierówny. Może następny występ w 
„Rigolecie" przedstawi p Szlemińską, primaaónnę

Z życia powiatu*
W  dniu 51. października 1928, t. j. w „Dniif 

Oszczędności" otwiera Wydział powiatowy lwow­
ski Komunalną Kasę Oszczędności powiatu lwow­
skiego, Celem tej Kasy jest ułatwiać gromadzenie 
oszczędności i ich oprocentowanie oraz uprzy­
stępniać ludności tani kredyt.

Na posiedzeniu w dniu 8. X . b. r. ukonsty­
tuowała się Rada Nadzorczą w następującym skła­
dzie: Przewodniczący Czestaw Eckhardt Sta-osta 
i Przewodniczący Wydziału powiatowego, Zastęp­
ca przewodniczącego Walerjan Kjzeczunowicz b. 
prezes Rady powiatowej, Sekretarz Bronisław' M a­
lik, Członkowie: Dr. Stanisław Isźkowsk„ Marcjn 
Zieliński, Pioti Fedyszyn, Mieczysław Małobędźki. 
Dmytro Kroczak, Michał Kosfkiewicz.

W  ten sposób ukonstytuowana Rada powołała 
Zarząd Kasy w osobach: Aleksandra Zglinnickiego 
jako naczelnika, Dr. Stanisława Tiojana jako za­
stępcę i Inż. Jana Szczepańskiego w cnarakterze 
członka.

W  skład Komisji Rewizyjnej w eszli: Dr. Stefan 
Baczewski jako przewodniczący, Dr. Paweł Csala 
i Dr. Kazimierz Papara jako członkowie.

Lokal Kasy mieści się w realności Wydziału1 
powiatowego przy ul. Mochnackiego 1. 4.

Komunikacja tramwajowa 
na Dnie Zaduszne.

W  druadn,. 1. i 2. Ustopada ł>. r. jako w Dnie 
ZauL.szne, W (godzinach popołudniowych między godz« 
14 a 22 zmienia się kierunki jazdy wozów linji Nr 
l|,i 3  i 8, a  [mianowicie:

Wozy linji Ńr. 1, kursować bęchj: Dworzec gŁ 
przez ul. Leona Sapiehy, Łyczakowską do cerkwi św; 
P'otra i 'Pawła, poczem do cmentarza łyczakowskiego. 
W racają: ul. Zieloną, Piłsudskiego, pi. Bernardyn -  
skim, ul. Leona Sapiehy na dworzec gl.

Wozy linji Nr. 3 kursować będą: Rogatka Ja­
nowska przez iii. Zieloną do cmentarza łyczakow­
skiego. W racają ul. Łyczakowską, ul. Czarnieckiego, 
pi. Bernardyńskim, ul. Kazimierzowską, Janowską, do 
rogatłki Janowskiej.

W ozy linji Nr 8 Kursować będą: Rogatka gródec­
ka, ul. Gródecką, ul Zieloną do cmentarza łyczaków" 
skjego, W racaią: ul. Łyczakowską, ul. Czarnieckiego, 
pl. Bernardyńskim, Kazimierzowską, Gródecka dó ro­
gatki gródeckiej.

Linie dó obu cmentarzy Janowskiego! i Łyczakow­
skiego, będ? ponadto posiłkowane wozami o znakach 
„H" z odpowiedniemi tablicami kieruhkoweml.

Połączenie między cerkwią św. Piotra . Pawia z 
górnym Łyczakowem utrzymywać będzie doaatkowy 
wóz, który kursowai będzie na danym odcinku

Równocześnie zawiadamia się, że z dniem I-go  
listopada to. r. przestaje kursować wóz na odcinki* 
ul. Pułaskiego a 'pl. Targów AA/sch.

WZROST BEZROBOCIU W  flNGLJI.
Sprawozdanie tygcŁhiiowe ze stanu oezrobocia 

w Anglji wskazuje znowu na jego wzrost. Ogólna 
liczba bezrobotnych wynosi 1,321.000 ludzi, czyli 
o 1.449 więcej, niż w tygodniu ubiegłym i o 
249.904 więcej, niż w tym samym czasokresie r, 
1927.

opery poznańskiej, w lepszych warunkach sceni­
cznych.

P. Kurzbartowi obecne kierownictwo opery słu­
sznie poducza coraz większe partje, widząc w1 nim 
podatny materjał sceniczny. Dawniej p. KurzDart 
śpiewał kilkotaktowe role, gdzie głos beznadziej­
nie zamierał. Oo .kilku tygodni z zadowoleniem 
śledzimy korzystny zwrot w rozwóju tego niegdyś 
wiele obiecującego głosu barytonowego, czego a c- 
woaem korzystne wrażenie, jakie się odnosi po 
niełatwej partji ojca Alfreda.

Z reszty wykonawców1 zasługuje na chlubną 
wzmiankę para tanoerslka, pp. Bzezówna i Patkow­
ski, która z wdziękiem i prawdziwym artyzmem 
odtańczyła w 3 akcie taniec hiszpański. Dyrygo- 
war starannie p. Leszczyński, lecz w ostatnim akcie 
z żalem stwierdziliśmy skreślenie charakterystyczne­
go chó-u Iza sceną) podczas karnawału, który 
od dawien dawna był śpiewany na naszej scenie.

Pzięki występowi p. Rajczewa, teatr był dobrze 
zapełniony- Grd)

—o—
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ODWOŁANIE POSIEDZENIA RADY PRZYBOCZ­
NEJ. Komisarz rządu p. o. prezydenta miasta dr. 
Nadolśki, odwolai posiedzenie Rady przybocznej za­
powiedziane na dzień 31. pażdz. d. r Posiedzenie to 
odbędzie się oopiero w dn;u 8. listopada b. r o 
czem nastąpi osubne zawiadomienie.

PRZYCHODNIA DLA DZIECI UMYSŁOWO- A- 
NOHMALNYCH I i poradnia pedagogiczno- lecznicza, 
przy Klinice Uniwersyteckiej dla chorób dzieci, (ul. 
Głowińskiego; udziela bezpłatnej porady w środę, od 
godz 11.30 ao 12.30.

—O—
ZAKAZANA KAMIENICA. Kamienica przy Ul, Koś­

cielnej I. 5., będąca własnością Daniela Sćhwarca, znaj­
duje się w  stanie zagrażającym zdrowiu i życiu lo­
katorów. Począwszy oo daćMi a skończywszy ńa scho­
dach, wszystko jest zniszezone. Dach bowiem przecie­
ka lokatorzy kąpią j|lę *w poi ze dcszczowej. Wnętrze ka­
mienicy urąga najprymitywniejszym przepisom sani­
tarnym. Przedpotopowe bowiem ziewy drewniane, nie­
należycie uszczelnione, oraz pod'wórze pełne wyrw, za­
mieniły rzeczoną 'kamienicę w prawdziwą wylęgar­
nię chorobotwórczych bakcyli. Wszelkie prośby lo­
katorów kierowane do właściciela nie odnoszą żad­
nego skutku. Wskutek interwencji lokatorów, inży­
nier B. zajęty w biurze technieznem Magistratu sa­
morzutnie podjął się zbadania zarzutów na miejscu 
a  uskuteczniwszy to, wyraził się, że wymagania lo­
katorów są „bolszewickie". Widocznie według jego 
mniemania tylko bolszewik może mfsc pretensje, ażeby 
mu sufit nie przeciekał.

W  rezultacie, mimo wielokrotne odhiesieńia się do 
biura techn. Magistratu, losem nieszczęsnych lokato­
rów  nikt się dotychczas nie zajął.

W obec tego, tą drygą apelują lokatorzy tej ka­
mienicy do kompetentnych Władz, bij wzięto ich w 
obronę. Cnoazi p to, ażeby skłonie p. Schwarca do u- 
skL lecznlenia najkonieczniejszych napraw jeszcze przed 
i  kazaniem się pierwszego śniegu.

ZAMACH SAMOBÓJCZY Z NĘDZY. Wfizosaj 
wieczór w  ul Słonecznej, znaleziono mężczyznę, .wi­
jącego się w bólach. Okazało się, !że byt to 24- le­
tni Piotr Mandziuk, robotnik budowlany, który zatruł 
się amoniakiem Zawezwany lekarz Pogotowia rat. 
Udzielił nieszczęsnemu pierwszej pomocy, poczerni po- 
iecii odwieźć igo do szpitala. Powodem zamachu sa­
mobójczego, był bralk środków do życia.

SABOTAz CZ\ PRZYPADEK? Wczoraj w nocy 
obok oworca kolejowego w Basiówce, kołc Lwowa 
ktoś złamał rampę kolejową. Powiadomiona o tem 
policja nie zdołaia na razie ustalić czy uszkodzeme do­
konane zostało przypadków oczy z rozmysłu.

SKRYTOBÓJCZE m o r d e r s t w o  p r z y  p o m o ­
c y  UCIĘTEGO KARALINU. W  Mierzwicach pow. żół­
kiewskiego, onegdaj wieczór tamtejszy parobek Grze­
gorz Diodyk, z zasadzki strzelił z uciętego karabinu 
do idącego ścieżką 24- letniego Michała tsandurskie- 
go, raniąc go w brzuch. Postrzelonego odwieziono do 
szpitala w Żółkwi, gdzie nieszczęsny zmarł na drugi 
dzień w strasznych męczarniach. Mordercę areszto­
wała policja.

KRW AW E W ESELE. W  Żóttańcaćh kofo Lwowa, 
Oneguaj popołudniu na weselu u jedńego z gospodarzy, 
parobek G. Zacharko w czasie kłótni pchnął dwukro­
tnie nożem 24- letniego Mikołaja Hołówkę, który padł 
trupem na miejscu. Ohydnego zbrodniarza areszto­
wała policja.

W IZYTY NIEPROSZONYCH GOŚCI. Magdalena 
Dąbrowska, zam. przy ul. Lelewela 1. 7., doniosła 
policji, że jakiś osobnik dostał się do jej mieszkani i 
skąd Skradł 6 puli arów srebrnych i fajne kosztowności 
.ączne, wartości 350 zł.

lakjś (rzezimieszek włamał się do mieszkania Julji 
Lachowicz, zam. przy ul. Ochronek a  obecnie Czaso­
wo przebywającej w Wiedniu i skraał ńa jej szkodę 
sre lm e nakrycie stołowe, niesfwierdzonej na razie w ar­
tości. ' -

Z mieszkania Abrenama W aga przy ul. Legjonów 
skradziono (garderobę wartości 2.400 zł

Nieznani sprawcy dostali się do sklepu bławatne- 
go, Ludwika ueichmana, przy ul. Lindego gdzie skra­
dli garderobę. W  czasie, gdy uchodzili z łupem na­
deszli Mikołaj Rakowski i Andrzej Pylyp,, na wi­
dok których złodzieje porzucili tiumoki na placu Dą­
browskiego i zpjegli w kierunku Cytaddli.

jakiś doliniarz skradł portfel, zawierający 325 
.złotych na szkodę Leona Bausarowicza

Perlą Gestrman zam. przy ul. Zamarstynowskiej 
1. 17, doniosła policji, że służąca jej, niezhanego nazwi­
ska, skradła różne przeczy, wartości 950 zł. i zbie­
gła w nieznanym kierunku.

ADEPCI WYTRYCHA W  OPRESJI. Ksenię Gryp, 
bez stałego miejsca zamieszkania, aresztowała policja 
za kraczież (garderoby, wartości 400 zł.

W  areszcie osadzono również Tadeusza Ruliba- 
bę pod zarzutem popełnienia kradzieży mieszkaniowej 
na jszkooę Grzegorza Krebsa, zam. przy ul Zyblikie- 
wicza, I. 13. f

Staniała Jaskólski, został aresztowany za kradzież 
obi wia, wartości 350 zł. na sznodę Izaaka WeinDerga, 
zam. przy ul. Miodowej 1. 8.

Stanisławę Wojcidka, dostała się do aresztu za 
kraożież 350 zł. z portfelu, na szkodę Edwarda Masz­
talerza.

Los ich podzielił Dawid fier.ner, i.tóreigo aresz­
towano pod zaizutem kradzieży 400 zł ńa szko­
dę Mendla Bubtra.

Do „ula" dostał się również Marjan Jambroży, 
który na pl. Solskich sprzedawał 3 paczki świec po­
dejrzanego pochodzenia

Literatura, nauica i sztuka.
SAPER TU AR TEATRU WIELKIEGO:

Środa o 1.30 „Król Zygmunt August".
Czwartek c godz. 3-ciej „Dziady".
CzwaAdk o goaz. 7.30 „Rigolerto".

TEATR M AŁY:
„Teatro dej Piccoli".

REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M T-CERKA:
Piątek, 2. listopada: Artur Hermelin, pianista.
W torek, 6. listopada: Gaspar Cassado, wiolon­

czelista.

TEATR WIELKI. Dziś o godz. 7 mej wiecz. po 
cenach o 50 proc. zniżonych, daje Teatr Wielki ja­
ko Uroczyste c przedstawienie „Dnia Oszczędności11 
wspaniałą operę narodową T. Jotejki: „Król Zyly- 
munt August" z udziałem pierwszorzędnych sił ar­
tystycznych naszej opery. W  czoiowyoh partjach wy­
stąpią pp.: Okońska, Pastówna, Hinglerówna, Bedle- 
wicz (partja tytułowa) Bender, Cyganik, Jeleński, Kie- 
larski, Łowczyriski, Szymonowicz, Tarnawski, Zopoth 
i inni. Reżyserja Romualda Cyganika. Przy pulpicie 
cle kapelmistrz Jarosław Leszczyński. Przedstawienie 
rozpocznie przemówienie dyrektora lwowskiego Ban­
ku Gosp. Kraj. p. Marjana Chechlińskiego.

DRUGI GOŚCINNY W Y ST ĘP PIOTRA RAJCZE- 
W A I ANIELI SZLEMINSKIEJ odbędzie się w czwar­
tek, '1-go listopada b. r. Na przedstawienie to zna- 
Komity artysta śpiewak wybrał prześliczną operę J. 
Verdi'ego „Rigoletto". P. Sziemińska Wystąpi w par- 
tji Gildy.

„DZIADY1 nieśmiertelne arcydzieło wieszcza pol­
skiego Adama Mickiewicza, ukaże się jako wznowienie 
w aniu Wszystkich Świętych, t. j. w czwartek 1 li­
stopada, o godz. 3-ciej popołudńiu po cenach zniżo­
nych. Nad reźyserskiem przygotowaniem dramatu z 
którego próby dobiegają już końca, pracuje dyr. Bar- 
wiński,

Repertuar kin lwowskich.
KOPERNIK: „Dramat w Moulin fiouge". 
MARYSIEŃKA: „Dramat w  Moulin Rouge". 
APOLLO: Lya de Putti jako „Zdeptany kwiat". 
L E W : Marja Malicka we filmie „Dzikuskę1'. 
PAŁACE: „Pow rót z niewoli".
CHIMERA: „Casanoin".
OAZA: „Gdy w kobiecie miłość słę budzi". 
GRAŻYNA: „przedpiekle" G. Zapolskiej.
CAS1NO: Bebe Daniels jako „Cerka Zorry . 
FATAMORGANA: „Chłopczyca".

E wgdaumictuL
„KŁ.A/AS rWO PRZYBYSZEW SKIEGO i 

KŁAMSTWO O PRZYBYSZEWSKIM", pod' tym 
tytułem pojawiła się na półkach księgarskich bro­
szura piorą prof. J. Geszwinda, polemizująca z 
Wywodami Boya i przynosząca obok zajmujących 
fragmentów listów Stan. Przybyszewskiego — re­
welacyjne wprost wyznania ,ego, tyczące się jego 
życia i twórczości.

— .0 :—

i Z sali sądowej.
O podrzucenie dziecka.

Dnia 5. bm , obok italności przy ul. Chrza­
nowskich 1. 11 a, znaleziono podrzucone niemowlę 
płci męskiej, liczące około 5 tygodni żyda

W  czasie dochodzeń stwierdziła policja, że 
matką podfzutka była prosty utka, 24-letnia Julja 
Markocińska, którą po dłuższych poszukiwaniach 
aresztowano i odstawiono do więzienia.

Wczoraj nieszczęsna kobieta stanęła przed wy- 
lokującym sędzią r. .Sokołowskim, który skazał ją 
na 3 i pół miesiąca więzienia.

Trójka hultajska w opresji.
W  czasie nocnej obławy w drugiej połowie 

sierpnia b r. w budzie, stojącej w ogrodzie przy 
ul. Łyczakowskiej 39, orzytrzymała poncja 21- 
lemiego Jerzego Powzanmka, oraz jego kolegów 
Stefana Kuczmę 1 Michata Rzeźnika. Ten ostatni, 
pomimo, iż jest mechanikiem-szoferem ijfnja ukoń­
czonych 7 klas gimnazjalnych, był juz karany za 
włóczęgostwo i kradzieże.

Przy aresztowanych znaleziono większą ilość 
papierosów, tytoniu i czekolady. Stwierdzono na­
stępnie, że papierosy te zostały skradzione w kjo- 
sku stoiącym przy ul. Pułaskiego. Właścicielka 
kjosKu Antonina Urban poniosła szkodę 267 zł. 
i 65 groszy. Ustalono również, że Powzaniuk u- 
siłowaJ włamać się do mieszkania ar Romana 
Pindelskiego, pizy ul. Piotra 1. 6, jednakowoż 
został spłoszony.

Wczoraj trójka Ja stanęła przed wyrokującym 
sędzią r. Sokołowskim. Po przeprowadzonej roz­
prawie Powzaniuk i Rzeźnik zostali skazani po 4, 
Kuczma zaś na 3 miesiące ęięzKiego więzienia.

Sprawy partyjne.

P. P. S. Dzielnic Centrum.
Niniejszem zawiadamiamy, że w sobotę, dnia 3. 

listopada 1928 o godz. 6-tej wiecz. odbędzie się w 
lok. Stow. „Praca" Rynek 1. 8., Wajne Zebranie dziel­
nicowe. Na porządku dziennym:

ly i Sprawozdajiie z dotychczasowej (działalności-
2) Wybót nowego Zarządń dzielnicowego.
3) Sprawy organizacyjne.
Osobistych zaproszeń się nie wysyte, a obo­

wiązkiem każdej towarzyszki i każdego towarzysza, 
jest czytać „Dzienńik Luldow ĵT i stąd czerpać wiado­
mości, tyczące $ię żeDrań

Zarząd:
Cegłowski. Folmes.

Komunikaty.
POŚWIĘCENIE SZTANDARU Związku Funkcjo­

nariuszu szpitalnych odbędzie się w niedzielę, o ig. 
8 rano. Zbiórka 4. listopada o tgodz. 8 rano przed 
gmachem Izby Technologicznej, bourlarda 1. 5.

— o—
KOLO DRAMATYCZNE M. Z. E. przy Zaw. Zw, 

Prac. inst. użyt publ. w Polsce, Oddział we Lwowie 
zawlaaamia, że w niedzieię, dnia 4. listopada 1928 
r. o godz. 6. wiecz. w sali Teatru Ruskiego, przy ul. 
Szaszkjewicza 5, zostanie odegraną sztuka p. t . :  ,,Sab- 
lokatorka" krotochwila w 3-cL aktach A. Grzymały- 
Siedleckiego. Koncert orkiestry własnej. Czysty do­
chód z tegoż przedstawienia przeinacza się na bu­
dowę domu.

3 )z ia ł film otfg.
, Zdeptany k w iat", w kinie „Apollo11 w roli 

gł. Lya de Putti.
Lya de Putti jeszcze aoniedawna, |edna z naj­

popularniejszych gwiazd srebrnego ekranu, prze­
szła punkt kulminacyjny w swej karjerze filmo­
wej. Dziś nie potrafi już ona, wzruszyć do grębi 
lub oszołomić widza. Film o powyższym tytule, 
którego osią jest Lya dte Putti, należy do p-ze- 
ciętnych. Treść i akcja są  blade, nie obfitują by­
najmniej w momenty naprawdę kinowe. Zadużo 
jest również sentymentalizmu, który jeunak na 
ludzi nastrojonych ZDyt nerwowo będzie czynił pe­
wno wrażenie.

Czytajcie Dziennik Ludowy i
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Miłować O jczyznę zn a c zy  pracować i oszczędzać, tjdyi jedynie pracą i oszczędnością 
stw orzym y silnu podwaliny pcd budowę naszej g o s p o d a r c z e j  n i e z a l e ż n o ś c i ..........

Najlepiej i najkorzystniej ulokujesz svve oszczędności w złotych i w dolarach w

M I E J S K I E J  K A S I E  O S Z C Z Ę D N O Ś C I  we Lwowin
Centrala ul. Wałowa L. 9. Oddział I. ul Gródecka

codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od godziny 8 V 2 do 1-szej przedpołudniem i od 5 do 6 ‘/a popołudniu.

f i R R f l N R I  P 7 l » n N f l Ć r i r i i ł l »  które dają możność cszczędzania nawet najdrobniejszych kwot wydaje K ast
ł i n i l Ł f l U I l i l l  G Ju M f t J Ł ł f iU  l l w U U t U  WcfiŹ) bezpłatnie, za złożeniem wkładki w wysokości Zł. 5 ‘ —

Książeczki wkładkowe »wakacyjne«, ~.iwiazdkowe« i ®posagowe« oprocentowuje wyżej aniżeli normalne.
Oszczędzającym z prowincj1 wysyła bezpłatnie czeki P. K. O.

Z A  W K Ł A D K I  I I C H  O P R O C E N T O W A N I E  R Ę C Z Y  GMINA M I A S T A  L W O W A
C A Ł Y M  M A J Ą T K I E M .

Z groszy rosną tysiące, lis m a s z  na kssążeczce wkładkowej M IE J S K IE J  K A S Y  O S Z C Z Ę D N O Ś C I 
odłożone na czarną godzinę ?

Wszelkie cierpienia
natury reum atycz­

nej i gośćcowej 

oraz nerwobóle 

uśmierza i usuwa

1C H T I 0M E N T G L
Źadać wszędzie! Żądać wszędzie!

G R A M O F O N Y
beztubowe „Columbia", „Parlophon" i inne tunowe 
i walizkowe. P Ł Y T Y  krajowe i zagraniczne, 
we wielkim wyborze sprzedaje jedyna najtańsza

1 TirKi.8' kalwina ROSENMAN
L w ó « ,  J a g i e l l o ń s k a  1 7 . — T e l e f ,  1 7 — 2 5

Zlecenia z prowincji odwrotnie.

r > V f P l  P  kiszone, beczułka około 5 kg.
■ L I C  za 15 zł., marynowane za 18 zł,, 

g  by suszone ładne po 25 zł. za 1 kg., 
g o g u d t e  smarzone z cukrem 5 kg. za 14 zł., 
p o w id ło  śliwkowe z cukrem 5 kg. za 12 zł., 
bryndza prawdziwa owcza 5 kg. za 14 zł., posyła 

franco za pobraniem pocztowem

Pinkas Stumme k. K o ło m y j).

W spaniałą pomieść 

EMILA ZOLI

POLECA

K S l Ę G M R f t l Ą  

LUDOWA 
Ł w d w , H z a jn n h y  2

Inseriijctc
„DZIENNIKUw

bil :0 H  YH‘ I

O G Ł O S Z E N I E !
W „DNIU OSZCZĘDNOŚCI(< dnia 31 października 1928

otwartą zostaje

mimiM  KfIBfl OSZCZĘDiiOSCI
P O W IA T U  L W O W S K IE G O

Biuro Wydziału powiatowego we L w o w i e
ul. Mochnackiego L. 4 .

która przyjmuje oszczędności na książeczki wkładkowe od n a j­
d ro b n ie jszych  su m  i oprocentowuje w stosunku rocznym

9°|o od sta
LTdzieła pożyczek dla mieszkańców powiatu lwowskiego na cele 
budowlane, zasiewy, zakupno inwentarza w ogóle udziela potrzebnej 
gotówki do obrotu w gospodarstwie, rzemiośle, przemyśle i handlu. 
Wydział powiatowy we Lwowie, na podstawie § 4. statutu K asy, 
zatwierdzonego Reskryptem Wojew. Lwow. do L . S. A . 1247/1928. 

RĘCZY ZA CAŁOŚĆ i BEZPIECZEŃSTWO WKŁADÓW.
Z A R Z Ą D .

m

Zakład art. malarski
i lakierniczy

Karola Griinfelila
ul. Jagiellońska 16. (Rzeżnicka 3),
wykonuje wszelkie roboty w zakres ten wchodzące 

na dogodnych warunkach.

b i l l  Ciii N ie m cz y n o w sk ie j, Lwów, plac Akademii A 3, 
O i U l b  Telefon 13—61, umieszcza nauczycielki, takżb 
z francuskiem, muzyką, nauczycieli, Francuską Niemki, 
frebiauki, pielęgniarki niemowląt, gospodynie, kucharzy, 
ogrodników, szoferów, rolników, leśników, personal resta­
uracyjny, sklepowy.

Bracia ZIMAND
hM drzewa budowlonep
L w ó w , u l.G ró de cka  12. —  Telefon 17— 67 .

91OLKA y ■ jedyny specjalny magazyn trykotaży sprzedaje 
n ajtrw alsze sw etery, trykoty, pończochy, 
rękaw iczki i skarpetki po cenach hurtownych. f t y n e k  3 5 .

I ^ P T W T I ^  * wiersz mm- 1 szpalt, (szer. 40 mm.) za tekstem —  15 gr..Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.)
A I Y  • p0 kronice 55 gr,, w tekśc;e (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło­

szenia zwykłe za słowo 8 gr., kupno i sprzedaż 10 gr. Cała stronica 300 zł., pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25°/P drożej, zagr. o 5O°/0.

Redaktor OdrtOwiedzIałnyE STANISŁAW LAUDA. — Druk. Lud. Spóldz. Tow. Wyd. Lwów. ul. L\ Sapiehy i7V_. — Teł. 496.


